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Monarchya Anstryacka.
l izecz  urzędowa.!

Po upływie terminu konkursu ,  rozpi sanego obwieszczeniem 
z 9. l i s topada 1860 I. 570 5 2  było z początkiem bieżącego roku 
szkolnego do obsadzenia z funduszu s typendyalnego  14 s typendyów 
Po 2 1 0  zł .  i 14 s typendyów pc 157  zł .  50  c., miedzy temi 10 dla 
sz l achty a 18 dla nksz lac h ty .

Z  tych s typendyów pr ze zna cz on e  były 3 po 210  zł, w. a.  i
3 po 1 57  zł.  50  c. w. a. 7, fundacyi Głowińskiego dla sz l ach ty ;  9 
s typendyów po 210  zł .  i 5  p0 157  zł. 50 c. z fundacyi G łow iń­
skiego dla n ie sz lachty ;  1  s typendyum na 210  zł .  i 1 na 157  zł.  
50 c. z fundacyi Potock iego  dla sz l ach ty ;  1 s typendyum na 157  zł.  
50 c. w.  a.  z fundacyi Zaw ad zk i eg o  dla sz l ach ty ;  1 s typendyum 
na 2 1 0  zł .  z  fundacyi Kussir.na dla sz l a c h t y ;  1  s typendyum na 
157 z ł .  50  c. z  fundacyi Matkowskiego dla sz l ach ty ;  2 s typendya 
po 157  zł .  50 c. z fundacyi za ko ido no wej  dla nieszlachty i j edno 
s typendyum z fundacyi  Arcyksiecia Karo la  Ludwika,  —  zaś  r o z p i ­
sane rzeczouem obwieszczeniem t r zy  s typendya po 2 1 0  zł .  w. a., 
a mianowicie dwa s typendya dla sz l ach ty  a j ed no  dla nieszlachty 
z fundacyi Głowińskiego,  pozostawione zos ta ły  s typendystom,  k tó rzy  
j e  dotąd pobieral i ,  na ich p ro śbę  dla osiągnięcia stopnia dok to ratu  
p r a w ,  na mocy istniejących p rzepi sów je sz c ze  na rok  s/.kolny 
1 8 ” / , , . ,  zaczem nowe obsadzenie ich nastąpi  dopiero na rok  szkolny 
1 . ' /6‘i 1 a natomiast  opróżni ło sie w tym czasie zostało  obsa­
dzone 1 s typendyum na 157 zł .  50 c z fundacyi Głowińskiego  dla 
sz l achty.

Nadto  p rzyr os ło  zacząw szy  od bieżącego roku  szkolnego 10 
s typendyów w rocznej  kwocie 157  zł.  50  c. z fundacyi Głowiń­
skiego,  k t ó r e  od roku 1858  by ły  zawieszone  dla niedosta tecznego 
funduszu tej  fundacyi s typendyalnej ,  a z k tó ry ch  4 przeznaczonych  
j e s t  dla sz l achty a 6 dla nieszlachty.  — W  ogóle więc było 14 
s iypenayów dla sz lachty a 24  dla nieszlachty do obsadzenia.

Ubiegało się o te s typendya 4 4 6  kompe lentów,  7, k tórych  68 
wykaza ło  się sz l achec twem.

Pomiędzy kompe ten tami  było 2 46  uczniów g im na z j a ln yc h ,  102 
s łuchaczów praw',  28  s łuchaczy wydzia łu medycznego i fi lozoficz­
nego,  65  uczn iów sz kó ł  r ealnych i t echn ików,  a z re sz tą  uczniowie 
innych za k ła d ów  naukowych.

Opróżnione s typendya ot rzymal i  następujący k o m p d c n c i :
I. Ze wzg lędu  na udowodnione pochodzenie z familii funda­

to ra  Samuela l iocha Głowińsk iego  i lia wykazane  sz lac hec two :
1 )  Posunięty zos tał  uczeń 4. klasy gimnazytiiii  b rzeżańskiego  

Ludom ir KlMCZyński, syn pob iera jącego małą płacę u rzędn ika pu­
bl icznego z  O dzieci  —  za ściągnięciem pobie ranego dotąd s typen­
dyum w kwocie  157 zł.  50 c. wal.  au»tr.  na wyższe  stypei idjuni  
w- kwocie  210  zł .  w. a. z fundacyi Głowiusk i rgo ,  a

2 ) st j  pendya z tej samej fundacyi w rocznej  kwocie  157 zł. 
50  c.r w. a. o t r z y m a l i :

0 )  J a  nisz t e s l i  Michał,  uczeń 1. klasy lwowskiego  11. w y ż ­
szego  gimnazyum,  syn byłego d z ie rżawc y  d ó b r ;

b) Obm iński Konstanty,  uczeń 1. klasy gimnazyum przem y­
sk iego,  syn p rywatnego  urzędnika  z 5 dzieci ,  i

c)  O bm iński F ioryun , uczeń I. klasy gimnazyum s tan i s ł a­
wowsk iego ,  syn dyurnis ty ,  k tóry ma 7 dzieci.

II.  Z e  wzg lędu na pochodzenie z familii fundatora Samuela 
Rocha Głowińsk iego ale bez wykazania  sz lachectwa  ot rzymal i  s ty ­
pendya z fundacyi Głowińsk iego dla n ie sz l a c h t y :

1)  N o w a ko w sk i  August,  j u r y s t a  na IV. roku we Lwowie ,  
syn u rzędn ika  publ icznego,  s typendyum na 2 1 0  zł .  w.  a. rocznic.

2 Kom ornicki T a d eu sz , uczeń IV. klasy gimnazyum rze szo w-  
skiego,  celujący w zor ow ym  postępem w naukach,  syn l ekarza  p r y ­
watnego — s typendyum w rocznej  kwocie 157  z ł  50  c. w. a.

III.  Dwa  stypendya sz lacheckie  po 210  zł.  w.  a. ,  z k tórych 
1 przypada na fu ndac ję  Potockiego  a 1 na fundacyę Russiana,  
o t r zymal i  w d rodze  awansu nas tępujący uczniowie,  k tó r zy  pobierali  
dotąd s typendya sz lacheck ie  po 157 zł.  50  c. w.  a. ,  i p rzedłożyl i  
celujące św iadec tw a  t ak co do postępu w naukach  j a k  i zachowania 
się,  a mia now ic i e :

1)  S ko w ro ń sk i  Z ygm un t,  s łuchacz p r a w  u l  4 roku  we 
Lwowie ,  syn byłego ubogiego urzędnika p rywatnego ,  i

2 ) LipczyńSki Józe f ,  t echnik we Lwowie .  syn n iezamożnego 
dz ierżawcy  dóbr ,  k tó ry  m„ 7  dzieci.

IV. Opróżnione p rzez  awans ,  j ako  też p ie rwotnie po o d t r ą c e ­
niu nadanych od I. s typendya po 157 zł,  50 c. w, a. dla sz l achty,  
z k tórych < p rzyp ada  na fundacyę Głowińsk iego,  2 na f und ac j ę  
Zawadzkiego,  1 na fundacyę Potock iego  a 1  na fundac je  M at kow ­
skiego,  ot r zymal i  z uwzględnieniem większego ubóstwa i pomyś l ­
niejszego postępu w naukach  następujący k o m p e t e n c i :

1 )  Z u b rzyck i  Kornel , ucZeń VI. klasy g imnazyum p i ze my -  
skiego,  syn niezamożnego g r .  k. plebana,  k tó ry ma 9 'dzieci .

2 ) Hordgnski A n d rze j , s łuchacz medycyny na 4. roku w K r a ­
kowie,  sierota.

3 )  Rom er Zygm unt,  uczeń II. klasy gimnazyum Franc i szka  
Józefa we Lwovyic,  syn ubogiej  wdowy po u rzędn iku,  k tó ra  pobiera 
małą place 7- iaski .

4 )  P rzysierk i  1T Je Id, uczeń III. k lasy gimnazyum s tani s ł a­
wowskiego,  syn u rzędn ika  p rywatnego ,  k tó r y  fiia 6 dzieci.

5 )  U niski  L u d w ik , s łuchacz praw' na I. roku,  syn ubogiego 
urzędnika prywatnego^ k tó r y  ma 4 dzieci.

6)  Ortynski Antoni,  s łuchacz p raw  na II. roku ,  syn ubogiego 
u rzędn ika  publ icznego o małej  płacy.

7 )  Zbierzchow ski W ła d ys ła w ,  uczeń 5. klasy g imnazyum 
S a m b o r s k i e g o ,  s y n  u b o g i e g o  k a n c e l i s t y ,  k t ó r y  ma 4 dzieci.

8 )  K orczyńsk i  Ja n ,  uczeń 5. klasy gimnazyum brzeżański im’"- 
sierota. za  ściągnięciem sty i^^wynm,  k id r e  nab ie ra ł  dotąd 7. fun­
dacyi Zalchock iego  na 105 zł .  w, a.

9 )  Rom er Gustaw,  uczeń 6 . klasy k rakowsk iego  wyższego  
gimnazyum,  syn zubożałego właściciela dóbr,  k tóry ma 6 dzieci.

10 )  R u d n ick i  Konstanty , s łuchacz praw- na I. roku  wc L w o ­
wie, syn u rzędn ika p rywatnego ,  k tó ry ma 7  dzieci.

11 )  Gerstmann J a n . u c z e ń  3. klasy w y ż s z y c h  s z k ó ł  r e a l n y c h  
W’e L w o w i e ,  s y n  u r z ę d n i k a  p u b l i c z n e g o  o  m a ł e j  p ł a c y f < k t ó r y  m a  6  
dzieci.

V. Z niesziachcckich fcompetentów posunięci  zostal i  po obsa ­
dzeniu j ednego  s typendyum na 210  zł.  w\ a. ad U. —  siedmiu na- 
s lępu jących uczniów za ściągnięciem pobieranych dotąd s typendyów

rocznej  kw o c i t f ! 1 5 7  zł.  50 c. w. a. na wyższe s typendya po 
210  zł.  w. a. 7. fundacyi Głowińsk iego dla nieszlachty.

1)  Ż u ko tyń sk i  Piotr,  s łuchacz p raw  na 11. roku we Lwowie ,  
s .vu pensyonowanego,  ubogiego kancel isty miejskiego.

2 )  11 ołoszyńsk i  Józe f,  s łuchacz  p raw  na IV. roku we L w o ­
wie, sierota.

3 )  O rłow ski J ó z e f , medycy u i er na IV. roku  w Krakowie ,  
s j n  pensyonowanego urzędnika,  k tóry ma l iczna familię,

4 )  N eusscr  G ustaw , medycynie!- na f. roku w Wiedniu,  syn 
wdowy po l ekarzu ,  k tóra ma 3  dzieci.

5 )  R osiew icz  Leonhard,  s łuchacz p raw na 2. r eku  we L w o ­
wie,  s ierota.

6 ) Frani; W ładys ław ,  s łuchacz p r aw  na 1. roku we L w o ­
wie,  syn urzędnika kameralnego o małej płacy,  k tó ry ma 4  dzieci.

7 )  Hild  Jan ,  s łuchacz p raw na 1 . roku we Lwowie ,  k tó rego  
' " a t ka  wdowa po komisarzu dóbr ,  żyje tylko z pracy ręcznej  i ma 
7  dzieci.

VI. Opróżnione tym sposobem awansem ad V. siedm s t yp en ­
dyów,  j ako  też opróżnione pie rwotnie 14 s typendyów,  a po od t r ą ­
ceniu obsadzonego ad II. 13 —  razem prze to  20 s typendyów w r o ­
cznej  kwocie  157 zł .  50 e. w.  a. ,  z k tó rych  14 s typendyów- p r zy-  
pada na fundacyę Głowińsk iego,  "> na fundac ję  zakordonową ,  a 1 
na f und ac ję  Arcyksiecia Karola L u d w ik a ,  ot rzymal i  nas tępujący 
kompetenci ,  godni uwzględnienia tak dla wz or ow eg o  postępu w na ­
ukach  i n i enagannego postępowania,  j a k o  też  dla swego  ubóstwa ,  a 
mianow icic:

a )  'i. fundacyi G ło w iń sk ie g o :
1 )  Machulski Maurycy,  s łuchacz techniki  w K rak ow ie  na III. 

roku,  syn ubogiego mieszkańca tamtejszego.
2 )  S a d ło w sk i  W iktor , uczeń 3 . klasy wyższej  sz ko ły  r ea l ­

nej w-e Lwowie ,  syn p rywatnego  u rzędn ika ,  k tó ry ma 6 dzieci.
3 )  Sa jew icz  Em ilian , s łuchacz p raw  na 1. roku  we L w o ­

wie,  syn wdo wy  po plebanie,  k tó ra  ma 3 dzieci.
4 )  K uliczkow ski Adam ,  uczeń VII.  klasy gimnazyum ak ad e-  

m icznego we L w ow ie, syn ubogiego organisty.
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5 )  Ziem ba  B ron is ław ,  uczeń VI. klasy g imnazyum akademi -  

cznego we Lw ow ie ,  syn u rzędnika publ icznego o małej  płacy,  k tóry 
ma l iczną familię.

(i) T e d y ń s k i  Ig n a c y , s łuchacz fi lozoficznego wydzia łu we 
Lwowie ,  syn wdowy po nauczycielu t rywialnym,  k tóra  ma 5 dzieci.

7 )  P a la tyń sk i  E m ilian , medycynie r  na 1. roku  w K rakow ie ,  
syn ubogiej  wdowy po plebanie,  k tó ra ma 3 dzieci.  -

8 )  T y r a ls k i■ W łodzim ierz , medycynie r  na IV. roku  w K r a ­
kowie,  syn pensyonowanego u rzędnika szpi ta lnego,  k tóry ma 7  dzieci.

9 )  L eża ń sk i  Antoni , s ł u c h a c z  p r a w  na 3. ro kn w e  L w o w i e ,  
s y n  u r z ę d n i k a  p u b l i c z n e g o  o mał ej  p ł a c y  a z  l i c z n ą  famil ią,

1 0 )  Horoszkiewicz .Józef, t e c h n i k  na 1. r o k u  w e  L w o w i e ,
syn u r z ę d n i k a  p u b l i c z n e g o  o ma ł ej  p ł a c y ,  k tó ry  ma 7 dz iec i .

1 1 )  G abryszew sk i Antoni , s łuchacz fi lozoficznego wydziału 
w K rakow ie ,  syn zubożałej  wdowy po właścicielu realności ,  k tó r a  
ma 5 ma łych dzieci.

1 2 )  Hoffmann E d w a rd , s ł u c h a c z  p r a w r n a  1. r o k u  >ve L w o ­
w i e ,  s y n  u b o g i e j  w d o w y  p o  c h i r u r g u .

1 3 )  N itka  Antoni , s łuchacz p r aw  na 3. roku  we Lwowie ,
syn zuboża łego  mieszczona ,  k tó ry cierpi  na obłąkanie.

1 4)  B rzys zko w sk i  Apolinary , s łuchacz p raw  na 3. roku we 
Lw ow ie ,  syn dyurnis ty ,  k tó ry ma 7 dzieci.

b j  Z fundacyi z a k o r d o n o w e j :
1 5 )  Wachholz E dm und , uczeń  6. klasy wyższego  g i m n a z y u m  

w K ra k ow ie ,  syn urzędnika  publ icznego o małej  płacy,  k tóry ma 8 
dzieci.

1 6 )  B elczyk  K ajetan , s łuchacz praw na 3. roku w K r a k o ­
wie,  syn rzemieś lnika ,  k tó ry  ma 7 dzieci.

1 7 )  Sidorow icz  Zygmunt,  uczeń 4. klasy wyższej  sz ko ły  r e ­
alnej we Lwo wie ,  k tó ry  poświęca się z odszczcgólnieniem r y su n­
kom i sz tuce malar skie j ,  syn u rzędnika publ icznego o ma łej  płacy 
a z t rojgiem dzieci.

1 8 )  Kotoacs Antoni, t echnik na 1. ro k u  we Lwo wie ,  w-zo- 
r o w y  uczeń,  k tó rego  ojciec ma szczup łe  go spodars two  wiejskie a 4 
dzieci.

19 )  Tafasie to icz  E ra zm , s łuchacz  p r aw  na IV. roku  wc L w o ­
wie,  s i e ro ta ;  nakoniec

c)  z fundacyi  Arcyksięcia  K aro la  L u d w ik a :
2 0 )  N egrusz  Józef. , s łuchacz  p r aw  na 3. roku  we Lwowie ,  

k t ó r ego  ubogi  ojciec ma 7 dzieci.
L w ó w ,  17go stycznia 1861.

Sprawy krajowe.
(N ada n ie  s typendyum  s t a n o w e g o . )

O tu ii *w |ivoUau«ii(,iiiein Z dnia Stgfomun r« Ił* na­
da ł  j edno z. s lypendydw ręcznych  o 105 zł .  w. a., p rzeznaczonych 
dla synów sz lachty polskiej ,  uczniowi klasy 2giej  w  tute jszej  c. k. 
wyższe j  szkole r ealnej  Karo lowi  Soko łowsk iemu,  k tó r y  od obojga 
ro d z i c ów  osierocony i żadnej  pomocy nie mający z ł oży ł  dowody 
ró wni e  celującego postępu w naukach,  j ak  i w zor ow ych  obyczajów.

P ró śb  podanych o udzielenie tego stypendyum było 3 t ,  z  k tó ­
r y c h  po zwróce n iu  15  z pow-odu nieudowodnionego sz lachec twa z o ­
sta ło  20,  k tó re były p rzepi sanemi  dowodami wspar te .

W e  Lwo wie ,  dnia 24.  s tycznia 1861 r .
(P o l i tyka  k r o a c k a .  — Doniesienia  z W ę g ie r , )

W  i e d e ń ,  11.  lutego.  W  jednym z ostatnich numerów p r z y ­
nosi Pozor  a r tyk u ł  pod napisem „Pol i tyka węgie r ska i k r oa c k a" ,  
z  k tó rego  Wied. gaz. ważniej sze  te p rzy tacza  us t ępy :

„Kto nam wydz ie ra  k ra je  i części  narodu i komu innemu od­
s t ę p u je ;  kto podstępem ro z r y w a  święty,  h is to ryczny i natura lny 
wę z e ł  naszego  narodu z se rb sk im ;  kto nie uznaje naszych p raw 
h i s to rycznych ,  a r aczej  sili się wyk ładać  j e przez j a k ie bą dź  sofi- 
zma inaczej  niż s ą ;  kto w na rodowych  i P°f i t ) cznyeh kwcstyach  
żywotnych  pomija nasz se jm ;  kto ze w ną t r z  naszego kraju pragnie  
podbić albo p r zy w ła szc zyć  sobie nasz naród i krew naszą ;  kto dla 
siebie szuka wolności  a drugim j ą  odbiera,  albo przynajmniej  nie 
p rzyzna je ,  że  na mocy swoich praw na rodowych  i p rzyrodzo nyc h  
używ ać  je m o że ;  kto nam podchlebia dla swojej  korzyśc i  i podk o­
puje by t  h i s to rycznego  i narodowego  państwa,  ten nie może być 
naszym s ta łym przyjacie lem,  a naród j edynie dopóty może się z nim 
łą czyć ,  dopokąd wymaga ją  t ego  chwi lowe  korzyśc i  jego.

N a tu r a h y m i  sp rzymie rzeńcami naszego narodu Są połudn iowo-  
s łnwiańsk ie  plemiona,  konstytucyjnymi  zaś,  0 *Ie się to zgadza 
z u t r zymaniem nowych p ra w  h is torycznych,  j e s t  naród węg ie r sk i ,  
a pol i tycznym sprzymie rzeńcem niechaj  dla nas będzie każdy  naród 
i każde  pańs two europejskie,  k tó re uzna n a s z e  prawo hi storyczne ,  
naszą wolność na rodo wą  i wielką k rzyw dę ,  k tó r ą  W y r zą d zi ł a  nam  
cała Europa  za nasze  wielkie zasługi .

T a k a  powinna być pol i tyka kroneka .
—  Siirgony  powstaje na za prowadzen ie  odpowiedzialnego mi­

nis t er stwa.  Organ izacya kumitntowa zaw sze  była najsi lniejszą t amą 
p rze c iw  ai i t ikonstytucyjnym zapędom,  i dlatego powinna być u t r z y ­
mana.

Donosi  t akże  Z Wiednia ,  że j u ż  usunięto p rzeszkody,  k tóre  
nie dozwalały p rzy łącz yć  wysjię Mur,  j a k  to rozporządzi ło  król.  
w ęg ie r s k a  kancelarya nadworna .

Ameryka.
(Zmiany w senacie Stanów zjednoczonych')

N o w y  J o r k ,  22.  s tycznia.  Wielkie  wrażenie  sp rawi ło  na 
wczora j szem posiedzeniu senatu i S i an ó w  zjednoczonych ustąpienie

■ f m -  - f.
se na t o r ów  Yule i Mallory z F lo rydy ,  Claya i F i t zpa t r i cka  z Ala­
bamy i I)avisa z Mississippir  a to że pańs twa,  k tó re oni zas t ępo­
wali,  ze rw a ły  unię. Mowy ich pożegnawcze  do ko legów sprawił )  
mocne wzruszenie ,  a przyczyn iło się j e szcze ,  gdy  Mason, senator  
z Wirg ini i  wskazu jąc  na opróżnione miejsca,  z a w o ł a ł : „ T e r a z  unia 
rozwiązana . "  Po odejściu sena to rów naradzano  się nad bilem 
wzg lędem przyjęcia  pańs twa  Kansas do linii, i uchwalono go 3o 
głosami  przeciw_ 16 Ustąpienie sena to rów państw' połudn iowych i 
zapowiedz iane ustąpienie se na to rów Georgi i ,  Wi rg in i i  i Luzyany a 
natomiast  wnijście dwóch senato rów państwa Kanzas  , zupełnie 
zmieni s tosunek głosów'  w tern zg romadzen iu ,  a s t ronn ic two  r e p u ­
bl ikańskie o t r zyma  p r zew ag ę  nad demokratycznem.

Anglia.
(S p raw y  w  p a r la m e n c ie . )

L o n d y n ,  8.  lutego.  W  izbie niższej  w obradach nad ad re ­
sem W b i t e  p r o tes tował  z niechęcią p rzec iw t emu,  że mowa t ronowa 
nie zaw ie ra  wzmiank i o r eformie.  Wnos i ł  za tem popraw kę ,  że  jest  
obowiązkiem rządu p r ze d ło żyć  p rojekt ,  aby roz sz e r zy ć  p rawo  w y ­
borcze ,  i tern samem wykonać  zobowiązania ,  jakie na siebie p r z y ­
j ę ło  mini s t ers two obejmując władze.  Seymour  popiera ł  popraw kę  i 
gani ł  r ząd  za wielkie nak łady na wojsko.

DMsraeli u t r zymywał ,  że powodzenie r ządu w ciągu ostatniej 
sesyi nie mogło go zachęcić do nowej  r eformy.  Co do poli tyki  ze ­
wnęt rznej  życzy łby  sobie wiedzieć,  j ak i  jest  stan s to sunków  mię­
dzy Anglią a F ra ney ą ,  czy istnieje dotąd zgodne między obu m o ­
ca r s twami  porozumienie ,  lub czyli ją zachwia ł  r z ą d  pol i tyką swoją 
w sp rawie  wł osk ie j?  W ło ch y  dotąd nie osiągnęły wolności .  Rzym 
i W e nec ya  nie wyzwolone.  F rancya  wspie ra jąc  W ł och y  usunie w o j ­
sko swe z Rzymu,  i dopomo że  wyswobodzić  W en ec ye ,  ale wówczas 
sama też tylko Francy a  wyciągnie korzyści ,  p łynące  ze z j ednocze ­
nia Wł o ch  dla sp r zymie rzonego  z nimi mocars twa.  L o rd  Russe- 
w odpowiedzi  p.  D’lsrae lemu p rze mów i ł  jak nas tępuje :

Pol i tyka ze w nę t r zn a  rzą du  nie j e s t  ta jemnicą.  Pozostawia sa­
mym Włochom wolność  u rządz ić  się. Zasadę  te wypowiedziała  po 
wielek roć.  Wielce  szanowny  gent leman r ac zy  wypou-iedzieć,  ( a  nie 
uczyni ł  tęgo dotąd nigdy j e szcze ) ,  azali pochwala  tę zasadę lub 
nie. Czcigodny mówca ,  j a k  wszystkim wiadomo,  stał  za w sze  na 
czele tych,  k tó rzy  niepodległość Włoch  wyśmiewają j a k c  marzenia 
i tw ie rdz ą ,  Ze dla Włoch  nie ma lepszego rządu,  j ak  aus t ryack i ,  > 
że  Król  nenpol i tański  j e s t  naj lepszym Monarchą.

Pomimo tego Anglia nie chcia ła  narzucać  Wło cho m sw-ego 
zdania,  wolała r aczej  pozos tawić  wolność opinii s amymże Włochom 
w- ich własnej  sp rawie .  Ogłoszona bez wiedzy mojej depesza z dnia 
31.  s ierpnia miała namiar  niedopuścić,  aby ze rwano  pokój  europe j­
ski,  iż wyra z ić  sic nie da,  j ak  wielką do tego wagę przywiązu ję ,  
aby  u t rzymać  pokój.  Depesza pomieniona miała pows t rzym ać  S a r ­
dynię od n iebezpieczeńs tw n ie rozważne j ,  zapamiętałe j  wojny.  W y ­
prawa  Gar iba ldego nastąpi ła bez wiedzy rzą du  sa rdyńskiego  skul> 
kiein nie po ws t rzymanego  p rądu ludów w ło sk ic h ;  a gdy  się udała 
do pewnego stopnia,  czyż mogła Sardynia  pozos tawać  obojętnym 
widzem wy padków na południowym półwyspie,  nie naraża jąc  p r z y ­
szłości  Wło ch  na los n iepewnośc i?

Rząd Królowej Je j  Mości nie w y rz e k ł  nigdy,  aby zamiarem 
jego  było wspie rać  z j ednoczenie W ł o c h ;  oświadczy ł  przeciwnie  po 
zawarc iu  t r ak ta tu  w Ziirich,  że jeżel i  książęta toskańsk i  i modeu-  
ski powrócą  do pańs tw swoich za zgodą tamtejszej  ludności ,  Anglia 
nie będzie się sp rzec iwiać  tej r es t auracy i ,  lecz że  nie pochwala i 
o twarc ie  pro tes tować  będzie p rzec iw wszelkim usi łowaniom na rz u­
cić p rzemocą  Włochom czyjcko lwiek  r zą dy .

Czy szanowny  gent l eman  zgadza się na tę zasadę,  czy  nie?  
Rząd Królow ej Jmc i  oznajmił  t akże  r ządowi  Cesarza  Napo leona,  że 
wed łu g  j e g o  mniemania więcej  zgadza łoby się z pomyślnością W ło ch ,  
gdyby  składa ły  się z dwóch  króles tw,  i że gdyby Król  neapoli tań-  
ski  nada ł  ko n s t y tu c j ę  swojemu pańs twu,  Anglia z r adośc ią  widz ia ­
łaby  dwa konstytucyjno k ró les twa  we Włoszech .

Nic by łyżhy  inne mocars twa  wzięły zaburzenia  w Ncapol i t ań-  
skiem,  i n iepewnego stanu r ze cz y  za dowód niedo jrzałości  Wło ch ,  
aby dae sobie samym radę,  i nic by łyżby  p rzedsięwz ię ły  in łe rweń-  
cyi,  aby raz  na zawsze  s t anowczy  zadać cios wolności  włoskiej .  
Co do zasady n ie in te rwenc j i  zgadzamy się zupełnie z Cesarzem 
Fran cuzó w.  Je s t e śmy za razem w przymie rzu i p rzy jaźni  z iuneini 
mocars twami  euro| iejskiemi,  a gdybyśmy uznal i ,  Ze w j akie j  k w e ­
sty! s łuszność nie j e s t  po s tronie Francy i,  lub postępuje popędl iwie,  
jak to zda rz a  się wielkim mil i tarnym mocars twom wówc za s  z a w a r ­
libyśmy z innenii inocnYstwy p rzymierze  przeciw- Francyi .  Mam na­
dzieję i przekonan ie ,  że pomimo grożącego  niebezpieczeństwa po­
kój europejski  tym razem da się j e szcze  u trzymać.

Francya.
( J e n e r a ł  l .a  M am .o ra ,  — Pom nik  m a rs za łk o w i  B osąu-1 .  — W iad o in o ic i  b ie ż ą c e .  —* 

Mcir jnryal % A ł g k r u .  — Kwesty a Syryjska  )
t * ł». r j  A ,  8 . lutego.  P rz yb y ł  do Pa ry ża  snrdyński  j e n e r a ł  della 

Ma rm o ra ;  dzisiaj p rzy jmowany by ł  u ministra T h o m e n c la  a będzie 
miał t akże  amiyeńeyę u Cesarza .

—  Z rozka zu  Cesarza będzie marsza łkowi  Dosquet  wzn i e ­
siony pomnik w Tulonie,  gdz i e  się rodzi ł  i umarł .  J ego  uboga i 
sędziwa matka o t rzyma rocz ną  pensyę w- kwocie 600 0  franków.

Na miejsce Roscjuefa miał  minister  wojny p rzeds tawić  na m a r ­
sza łk ów ,  j ene ra ła  Montauhan,  naczelnego dowódzce  chińskiej  expe- 
dycyi ,  i jene ra ła  Mart improy.
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W ie c zo r n e  dzienniki  ogłasza ją  część  sprawozdan ia  z dzi ­
k s z e g o  posiedzenia.  Ciało p raw oda wc ze  zajmuje się rozpoznaniem 

borów i mianowaniem s ta łych sekre ta r zów .  Dzis iej sze s p r a w o ­
wanie nie podaje,  jaka j e s t  wynikłość wyborów.

—  Ce sa rz  o t r zymał ,  j ak  s łychać,  od marsza łka  Pel iss ier  me-  
ni°cyał,  z dopraszan iem się dla Algieryi  osobnej  r ep rezen tacyi  na 
"żó r  Austral i i  angielskiej .  *

—  Kwestya  sy ry jska  będzie za ła twiona,  j a k  s łychać ,  w Pa-  
rn « ,  a to za raz  za przybyciem nowego tureck iego  posła Vely Ba-

k tó ry na p rzysz ły  tydzień j e s t  tutaj spodziewany.  W  tym sa-  
n,ym czas ie  p rzy jedzie  do Pa ryża  jeden z se k re t a rz y  Fuada Baszy,  
który ma udzielać wszelkich po trzebnych  informacyi  względem s t o ­
j a k ó w  w Syryi .  Konfercncya w sp rawie  syryjskie j  ma się z g r o ­
madzić pomimo oporu Turc y i  15.  kwietnia.  Z  Marsylii  te legrafują  
'tfcisiaj, Ze wed ług  l is tów z Bejrutu wzras ta  znowu rozruch  na L i ­
lianie; 13 .000 Druzów zgromadz i ło  się pod Moktara w zi imierze 
1’j ' żeszkodzić wykonaniu zapadłego  na ich naczelników wyroku.
* **ad Basza przy jecha ł  z Mokta ry  znowu do Bejrutu.  W e d łu g  Paytt  
Njmano w pobliżu Halebu os ławionego naczelnika Kurd ów  Hadji -  
^at r an i p rzywieziono do Bejrutu.

— Patrie  p i s z e : Sprawoz dan ie  sy ryj sk ie j  kotnisyi nadeszło 
*1° P a r yż a ,  k on fe renc ja  w tej mierze  zb ie rze  się pod koniec lutego.

— Ksiądz Laviger i e wróc i ł  z Syryi ,  i był  kilka dni temu 
przyjmowany u Cesarza  i u pana Thouveuei .  P rz ed ło ż y ł  Cesa rzowi  
raport ,  jaki j e s t  stan r zeczy  w Syryi ,  i j ak  zapnwniają,  miał  po­
s i e dz ieć ,  że  po odejściu wojsk  f rancuskich snadnie mogą nastąpić 
rzezie ;  na co odebra ł  w odpowiedzi ,  że  mocars twa nie sp r ze c iw ia ­
łyby sie tyło p rzedłużeniu okupacyi ,  gdy j e  by popiera ła  opinia pu­
bliczna,  i dlatego wezwał  księdza Lar ige r i e ,  popierać r ząd  w tym
"' zględzie.

Nieoznaczono  j e szc ze ,  kiedy się zbie rze  sy ry jska komisyn.  Ja k  
•sówią, ma Francya  p roponować  spólne obsadzenie tego kraju,  j e s t to  
Propozycya,  k tó rą  czyniła sześć  miesięcy temu.  —  Pan de la Va-  
lette,  f rancuski  poseł  w Konstantynopolu,  nie ma b j ć  zastąpiony,  
ale j a k  na t e ra z  pozos la j e w swojem urzędowaniu.

Szwaj carya.
i Prawo przes iedlenia  s ic . )

B e r n a  ) 1. lutego.  Pamiętamy,  że t r a k t a t  względem odstą ­
pienia F r a n c j i  Sabaudy i  i Nissy p rzyz wala ł  t amte jszym krajowcom 
zdecydować  się w przeciągu  roku ,  czyli chcą za t rzym ać  na rodowość  
snrdyńską,  j eże l iby  się r zeczywiśc ie  w Piemoncie osiedlić chcicii,  
albo t am j u ż  osiedli .  W  tym przypadku  mogliby t a k że  za t rzy ma ć  
svvoją w Sabaudyi  położoną własność g r un tow ą .  T e r a z  r zucono 
zapytanie,  czyli  Sabaudczycy i N is sa rdowie mieszkający w S z w a j -  
caryi ,  j eżel i  obstają za  narodowością  picmoncką,  mają się t akże  
udawać do Piemontu.  Bada federacyjna zapytana w tej mierze  od 
policyi kantonalnej  sądzi ,  że  żyjące w Szwajca ry i  osoby należące 
de p r o w i nc j i  anexowanych należy wez wać  obwieszczeniem publicz-  
uem, ażeby  swoją po zy c ję  u regu lowały  i p rzed łoży ły  pot rzebne 
w tej mierze  pisma,  i należy Int pozostawić do woli,  sporne punkta 
między sobą za ła twić.

Włochy.
( C u n n o ś r i  p rz y sz łe g o  parlamentu — P op*) his/pańsKi zawi* r*vt-Iniony w —
W ybory w  ncapolitaridkiem. — Niedostatek i drożyzna.  -■ Wiadomości b ieżące .  — Dl)“

niesienia z Gat-ty.)
S a r d y n i a .  W  a r tyku le  „nowy pa r l a men tcl wychwala  Opi- 

iiione z d. 3.  lutego dopełnione wybory  do par l amentu ,  a w końcu 
dodaje:

„ W k r ó t c e  zg romadz i  się nowy pa r l am ent ;  j e go  misya bynaj­
mniej nie j e s t  ani ła twa ani przyjemna.  N aw et  gdy by nie miał 
nic innego j a k  tylko z ró w n o w aż yć  wydatki  państwa z dochodami) 
była by 1o praca  I rudna i uciążl iwa.  Wiadomo powszechnie ,  że 
dochody nie pokr ywa ją  wyda tków,  a k tó rych ze wzg lędów po li tycz­
nych pomnie jszyć nie można.  Dlatego nowych pot rzeba ofiar,  a my 
zniewoleni  j e s t e śmy zawsze  pow ta r zać  s łowa h rab iego  Cavoura ,  ze 
chcąc u tw or zyć  Wł och y ,  pot rzeba  pieniędzy,  znowu pieniędzy 1 
j e s zc ze  r az  pieniędzy.  Na tern dopiero s t anowisku  okaże się ob e ­
cnie pa t ryo tyz m prawnie  r ep rezen towanego  na r od u ;  w kwestyi  bu ­
dże tu będą musieli  deputowani  natężać swojego ducha,  ażeby obmy­
ślić sposób,  w j ak i  bj- oszczędzić  niepot rzebne wydatki ,  ale p o t rz e b ­
nych nie odmawiać.

P a ń s t w o  I 41 ś  e  i  e l  n  C . H i nr i o di Iloma  opowiada świetne 
przy jęcie 11 dwo ru  Ojca Sw.  posels twa h iszpańskiego.  Margrabia 
Miraflores,  po p rywatnej  audyeneyi  d. 30.  g rudnia u Ojca S.  w r ę ­
czy ł  d. 31.  stycznia na u roczys te j  publicznej  audyenryi  swoje  listy 
zawicrży te lnia j ące  go posłem 1 mini st rem pe łnomocnym hiszpańskim 
w Rzymie.  Papież  p rzy jmował  j ego  i u rzędn ików posels twa na 
Watyk an ie  z  zw y kł ą  ceremonią .  | ' o  audyencyi  odwiedzi ł  m a rg r a ­
bia se k re ta r za  pańs twa ka rdyna ła Antonel l i ,  t udz ież  kardyna ła  Ma­
tei,  dziekana świę tego  ko legium;  zaś  wieczorem przy jmował  na 
wielkiej  r ecepcy i  w hotelu hiszpańskiego posels twa,  ka rdyna łów,  
korpus  dyplomatyczny,  p r a ła tów r zy ms ką  sz lachtę  i inne zna ko ­
mitości .

A r a p o l .  Dnia 2.  lutego,  j a k  donosi  Guzetłe du Midi  p r z y ­
było do Neapolu p rze sz ło  2000  burbońskich  żo łnierzy ,  k tórych  
W’ Abruzzach  ujęto w niewolę.  W  Neapolu znowu p rzy t r zym ała  
polieya ko r esp ond en c ję  z Uzymem,  i uwięzi ła  t akże  dwóch emisa-  
ry uszów przebra nyc h  za chłopów.

Doniesienia z  p rowincy i  po twie rdzają  wiadomość,  że  w y b ó r ,  
do- włosk iego par lamentu po większej  części  wypad ły  po myśli  Ca-  
voura.  W y b ó r  Gnribaldego -v dzielnicy San Tunando ,  na jzamoż­
niejszej i najznakomitszej  \1 Neapolu,  nie należy uważać  za opozy-  
cyę p rzeciw minis trowi ,  lecz r aczej  za wyraz,  że  niech.-a powro tu  
do dawniejszego s tanu i an j r ep rez en t an tów  z owych czasów.  S t r o n ­
n ic twa  wojny czyli  j a k  tu mówią czynu,  które pragnie r ó w n o c ze ­
śnie uderzyć na Rzy m i Wenecye ,  sądząc po tein, co mówią ich 
dzienniki ,  pa t r zy  k rzy w o na p rzewa gę  umia rkowanego s t ronnic twa,  
i dlatego nieco łagodniej  p rzemawia niż zesz łych  tygodni.  T j m -  
ezasem nadzwyczajna  d rożyzna  nie p rzes ta j e  j ą t r z y ć  niższe w a r ­
s twy ludu. P rz ed w cz o ra j  zgromadz i ły  się licznie t łumy p rzed pa ­
łacem mini s t ers twa żąda jąc  chleba.  G w ard ya  narodowa  a r e s z t o ­
wała kilku p r ze wo dź có w ,  n drugim radzono brać  się do piacy,  do 
które* wszakże^ nie okazywal i  wielkiej ochoty.  Ministeryum s ta ra  
się ile możności  za radz ić  d rożyźn ie :  u ła twia  p rzywożen ie  zboża i 
oliwy,  zakazuje  wywoz ić  zboze  a wkrótce ,  j«k  s łychać  i o l iwę ;  
jednak te  rozporządzenia  nie wiele pomagają.

Gae tańskie  depesze na Rzym pod dniem 6. lutego donoszą :
G a e t a ,  3. lutego.  Najodlegle jsza baterya  p icmoncka bez ­

ustannie b j e na magażyny  prochu,  ale bezskutecznie,  tw ie rdza  od­
powiada s łabym ogniem Wczo ra j  w nocy f regata dawała  ognia 
z dział  gwin towanych .  O krę ta  nie ważą się zbl iżać ani od lądu 
ani od morza .  Saski  poseł  za żą da ł  wolnego przejazdu clicąc o d ­
jechać  dla s p r aw  p r yw a tn y c h ;  admi rał  Pe r sano  odmów ii mu. J a k  
nfowią, zawiadomi ł  Cialdini w prywatne j  depeszj- Cavoura,  że armia 
sa rdyńska j e s t  zd e m or a l i zow ana ,  twie rdza silna a blokada b e z ­
użyteczna.

« » ę t a ,  4. lutego.  P iemonlauskie bate rye l ądowe b ez sk u ­
tecznie biją na magazyny  prochu.  For t eca  nie odpowiada .  S a r ­
dyńska eskadra dawała  w nocy ognia,  ale kuie nie dooosi ł j ’. Z a -  
łoga j e s t  ożywiona naj lepszym duchem : żo łn ie rze chodzą po uli­
cach w maskach.

Niemce.
(P os iedzen ie  d e p u to w an y c h  p ru s k ic h  •  7« lu te go .)

(Dokończenie.)

Gdy się ro zpoczę ła  d y sk u s j a  w izbie niższej  nad p o pr aw k ą  
polską,  zabra ł  g łos  deputowany Żó ł towsk i .  Nie zga dza  się aby 
w ten sposób wykładać  t r ak ta ty  j a k  to czyni  min is te r  sp ra w  w e ­
w nę t rz nyc h  co do W .  ks ięs twa poznańskiego.  P re zy d e n t  w zy w a  
go dwa razy  do po rządku .  Mówca żąd a  uznania dla na rodowośc i  
polskiej ,  i o s t rzega ,  że  nie zndługo może  sp raw a  ta  stanie się 
g roźną .

Deputowany Schlcini tz  mówi :
Pan minister  sp raw wew nę t rzn ych  w sk a z a ł  już  j a sno w izbie 

panów s tanowisko j a k ie  r ząd zająć postanowi ł ,  j a k  długo panowie 
będziecie  wy s tępować  nie j a k o  depu towani  pruscy,  lecz jako r e p r e ­
zentanci  polskiej  na rodowości .  Rz ąd  j e s t  tem więcej  obowiązany 
s t anowczo  się sprzec iwiać  podobnym dążnościom , że musi mieć 
wzg ląd  na żywioł  niemiecki w poznańskiem.  Na 720  000  Po laków,  
j e s t  tam t j20 .000 Niemców.  P rz es z ło ść  naucza co są w-inni Po lacy 
rządowi  pruskiemu.  Rząd b j ł  za w sze  łagodniej szym dla Po lak ów  
w poznańskiem ja k  dla ludności  niemieckiej .  Żaden rzi.d nigdy nic 
by ł  ł agodniej szy  1 sp rawied l iwszy  j ak r ząd  pruski  w Poznaniu.  
W p r a w d z ie  ludność niemiecka składa się z p r z y b y s z ó w ,  k tó rzy  
z obcych s t ron p rzywędrowal i ,  i to właśnie niepodoba się Polakom,  
że Niemcy wpływem moralnym zdobyli  sobie te p r ow i n c j ę  i uc z y ­
nili j ą  tem czem je s t  swą inte l igenc ją ,  oszczędnośc ią  i p r ac o wi to ­
ścią.  Ty lko  sz lachta  j e s t  niechętna r ządowi ,  chłop polski bardzo 
się cieszy z dzisiejszego stanu,  bo go umie ocenić.  Rząd pruski  
ucywil izował polskiego chłopa.  P rzypominam panom. ż,e pruskie 
ins ty tuc je  s tw or zy ły  w tej p r ow in c j i  stan mieszczański  , k tó ry  
wprzód  nie is tniał ,  a cóż dopiero te wszys tkie ulepszenia co do 
dróg- i komunikac j i .  Poznań j e s t  k rajem niemieckim z ludnością 
po lsko-niemiecką ,  k tóra  w każdym czasie była wierną r ządowi ,  —  
i opłaca większą  ilość poda tków,  j ak ludność czys to po l s k a ,  i 
osądźcież po tein wszyslkicin czy Niemcy nie powinni mieć równyc h  
p raw  jak Polacy.  Rząd  nic może już  dzisiaj nie p rzy z na w ać  n a r o ­
dowości  polskiej .  Otoczony p rowinc jami  niemieokiomi żywioł  nie­
miecki u to r ow ał  sobie d rogę i wywalczy ł  dla siebie y w ycieztwo.

W  końcu dodaje mówca życzenie aby Polacy przyjęli  dłoń 
po jednawczą,  k tó r ą  im podaje ludność niemiecka,  w przekonan iu ,  
źc to z j ednoczenie  dla obu s t ron będzie pomyślne przynosić skutki .

Minister  sp raw  wewnę t rzny ch  lir. Sc hw er i n  w yr aż a  najprzód  
spółezrffie dla (ego cierpienia j a k ie  przebi jało się w mowie dep.  
Żół towskiego' ,  lecz os t rzega  aby Polacy nic wywoływal i  z łych du­
chów,  k tó rych  nic będą w stanie zakląć na powró t ,  aby nie s p r o ­
wadzal i  pomimo wolnie może na o jczyste niwy nowych ,  n iewypo­
wiedzianych nieszczęść .  Rząd  nic chce wlewać  oliwy do ognia.  
Dla t ego nie chce uważać inaczej  p o p :  reia wniosku dep. Żó ł towsk iego ,  
j ak tylko,  żc  izba nic chciała odmówić g łosu  wielkiej  mniejszości  
wn ioskodawców.  Nie sądzę jednak aby popraw ka  mogła być p r z y ­
j ę t ą  i dla tego nie widzę po t rzeby dłużej  się nad tein rozwodzić .

Rosya.
(Armia kaukaska.)

Z Tyfl idy donoszą pod d. 27.  grudnia,  że książę Baryatyóski  
o t r zym ał  r o zk a z  zorgan izować  armię j a k  najdzielniej .  Armia ma 
się sk ładać  z 211 batal ionów piechoty,  310 sz wa dro nó w  kawaleryi  
i 3 00  dział  polowych.  C o y j a k  mówi Kor. hamb. dowodzi ,  że  R o -
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gya daleką sposobi  wyprawę .  W  Tyfl idaie bawią t era*  n a j / n a k o -  
mitsi  jenerałowi.e rosyjscy : Efldokiińowi Kautmaun.  książę Święto-  
pełk -Mir sk i ,  Murawjew,  Melikow.  Argutyuski ,  Bebutow i inni.® v

_ _ _ _ _ _

Doniesienia z cstatniej poczty.
P a r y ż ,  9. lutego.  Yefik Basza ,  tureck i  poseł  w Pary żu  

będz ie  r ep r ez en to w ał  P o r t e  na konfereneyi ,  k tó ra  rozpoczn ie  sie tu 
za ki lka dni w sp rawie  syryjskie j ,  i dopiero po ukończeniu kon-  
ferencyi  powróc i  do Stambułu.

Monitor  d o n o s i : „Obiega pog łoska ,  że w Anglii  usiłują na-  
nowo p r zy w ie ść  do sku tku  zmniej szenie wyda tków.  S łychać,  ze 
najznaczniejs i  kapi tal iści  chcą podać ad res  do Królowy z prośbą,  
ażeby  raczy ła  wejść w układy  z r ządem Cesa rza  dla wza jemnego 
i równoc ze sne go  zmniej szenia uzbrojeń obuitwu narodów.  T e n  adres  
ma układać Mr. Cobden.K

L o n d y n  , 9. lutego.  Na p rze dwc zor a j s ze m posiedzeniu izby 
niższej  oznajmi ł  lo rd  Pa lmers tcn,  że wysłano r o z k a z  do g u be r na ­
to ra  Kanady ,  ażeby  bez nakazu ministra kolonialnego nia  wydawał  
niewolnika Andersona S tanom z jednoczonym.  L o r d  Russell  powie ­
dzia ł  w odpowiedzi  na in te r pe l ac ję  Fe rg usson a ,  że  szefowie Dru-  
zów  nie będą  t raceni  bez p rzyzwolen ia  komisa rzy  g łówn ych  mo­
carstw.

j ? I c d y o £ a n ,  11- lutego.  Ferseveranzo  zapewnią ,  że pa r ­
lamen t  o tw ar ty  będzie niezawodnie 18.  b. m. l la t azz i  miał  już  
oświadczyć,  że p rzyjmie p rezyden tu rę  w izbie deputowanych.

G e n u a 9. lutego.  W c zo r a j  nadeszły tu :  batalion ruchomej  
gw ar d y i  narodowej ,  batal ion Be rsag l i e ró w,  dwa batal iony wojska 
l iniowego i batal ion b rygady  Re , , ,wszys tkie  p rzeznaczone  do Wło ch  
połudn iowych .  Dziś spodz iewany j e s t  batal ion gwardy i  ruchomej  
z Gal l erate ,  z tem samem przeznaczen iem.  Far in i  p rzy jecha ł  tu 
w cz ora j  z Neapolu

T ra n sp o r ta  wojsk  do Neapolu na Genuę idą bez ustanku,  a 
j a k  s łychać  odchodzą  także z L iwurny.  Nie idzie to o posiłki  
ty lko,  ale o zupe łne zmienienie części  korpusu oblężniczego pod 
Gae tą,  gdzie s roży  się tyfus i p r ze rz ed z i ł  t a k  dalece szereg i  kilku 
p u ł kó w ,  że nie mogą już  pełnić s łużby.  N a w e t  wielu oficerów 
uległo już  tej s łabości .  To wyjaśnia poniekąd powolność robót  
oblężniczycb.

P e r u p ; i a  , 10.  lutego.  Do Carsol i  nadeszły nowe „b an dy“ 
burbońskie .  Lover a  r ozd a ł  pomiędzy nich 1590  karab inów.  W c z o ­
ra j  p r ze k ro c zy ło  g ran icę  470 ludzi  woj ska burbońskiego  w pełnej  
zbroi ,  i zwróci l i  się ku Carsoli .

N e a p o l , 9go lutego.  Bombardowanie  Gae ty  rozpoczę ło  sie 
znowu.

F r a n k fu r t ,  9go lutego.  J a k  zapewnia P a tr ie  w o s t a t n i m  
nume rze  swoim,  zezwol i ła  Dania w duchu pojednawczym na w y ­
s łanie  komisarza  do Fra nkfur tu ,  by u łożyć  plan do za ła twien ia  t e ­
raź n ie j szych  t rudności .  T u  nie wiedzą nic o podobnem postanowie ­
niu Danii.

W a s h in g t o n ,  3C1. stycznia.  Konwent  uchwaliL 113 głosami  
p r ze c iw  13, że Louisiana wys lepuje z unii, > że żeg luga  na r zece  
Mississippi wolna j e s t  wszystkim narodom

Przyjachali do Lwowa.
D nia  13. lu tego .

Hole l  r o s y j s k i :  P P .  G ro c h o ls k i  Kazim  , z R o ż y s k .  — S to jo w s k i  E u g e n . ,  
z  J a s z c z w i .  -  H r .  D z ie d u s z y c k i  A t«x.. z  I z y d o ró w k i .  „  jj ,.  D z ie d u s z y c k i  
M ie o -  , z  K o ry n o w a .

Hote l  L a n g a :  Hr .  Dunin  Jan ,  z G l ę .  oki .  — C r o i s s e  Lud . ,  z K u r z e l o w a .

Ś e r w a l o w s k i  M*1’ 
K r i e g s h a b e r  A l i

Hote l  a n g i e l s k i :  B o g d a n o w ic z  F e l . ,  7, O s t r o w i e c * L  
Zen  . z  R a j t a r o w i e ? .  —  S e rw a to w s l . i  A lb . ,  z  b a c z n io w a .  
z K abai  ow iec .

Hote l  k r a k o w s k i :  N ahujow ski  A n t ,  z  C z e rn ic y .
Pod k o le ją  ż e la z n a  : Z a rz y c k i  T y tuo ,  z Chotylnbn.
Pod ty g r y s a :  F a lk o w s k i  M ichał ,  z G łu c h o w a .
Do domu nr .  4 5 8 % :  K ie s z k o w e k i  Józef ,  z  S z a n d r o w ie c .

Wyjeslwli ze Lwowa.
D nia  13. lu tego.

P P .  : R e is r .e r  M aur  , e. U. kap . ,  do S t a n i s ł a w o w a .  — Ł o k u c ie jo w s k i  k i  
do L u k a w ic .  — N ie d z w ie c k i  R a b  , do Z ło c z o w a ,  — T u l l i e  J a n ,  i H e rm a n n  W ł < 
do R z o p i i o w a .  C ie le c k i  W ło d z . ,  do B y c z k o w ie c .  —  T re s z c z a k o w s k i  Józek 
S z y p o l a . - -  Gojan  Ja n ,  do W ie d n ia .  T r e t i e r  M iecz . ,  do D z w in ia c z a .  — Za* 
g u r s k i  M iecz . ,  do P o d h u ż a .  —  Hr.  S ta d n ic k i  Ja n ,  do B u ra ty n a .  — A bin co u r l  
K s a w . ,  do Luw czV i — H o h e n d c r f  K n l x ,  do S z u t r o m i r i e c .  —  B rz e ż a n y  Manr.. 
do S a m b o r a  —  T oros iew ie? .  F r . ,  do H o lb a c z a .  — S ło n e c k i  Z e n . ,  do Krecho-  
w ie c -  —  R y ls k i  H e n r . ,  do S t ro w a .  — W iś n ie w s k i  W ik  , do S t r z e l i s k .  — O ber-  
tyńsk i  W1 , do W ie d n ia .  -  Z a w a d z k i  P i k ,  do B e lz c a .  — D ro b o je w s k i  W ł 
do N a m ru ż a .  — M a lc z e w s k i  Miecz , do Gniiow ód. — C h w a l  b i g  J a n ,  do L i ­
pow iec .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 12. lutego 1 8 6 1 .
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T  W. A  T  Il« .
D ziś  ope ra  n iemiecka :  „Jo h a n n  von P a r i s . “
Jutro  na scenie polskiej  : „ W ą s y  i V e r u h a ,“ komedya w 3 

aktach Józ .  Korzen iowskiego .

b e r s  l w o w s k i .
t

Dnia 13. lutego g o tó w k a l to w a re m
zł. c. zł. -

D u k a t  h o le n d e rsk i w al .  aus tr . 6 74 6 82
D u k a t  c e s a r s k i  . Yi J! 6 7 9 6 89
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  ro sy jsk i #1 U 73 11 9fi
R u b e l  s r e b r n y  ro s y j s k i r Y 2 25 2 28
T a l a r  p r u s k i  . . r> ^ 2 15 2 17
P o lsk i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  . Tł w — — — —
G alicy j .  l i s ty  z a s t a w n e  w. a.  za  100  zł. \ 82 — 83 —
G al icy j .  l i s ty  z a s t a w n e  z a  100 z l r .  | bez

kup o n ó w

86 13 87 13
Alf c y c  g a l .  kol.  ż e la z .  K a ro la  L u d w ik a  ) 168 177 _
G a l ic y j s k ie  ob l ig acy e  in d e m n iz a c y jn e 62 65 63 5.)
6®/ P o ż y c z k a  n a ro d o w a 7 5 75 7 6 75

Telegrafowany kurs w iedeński papierów i w eksli.
Dnia  13. lu tego .

Z  pożyczk i  n a ró d ,  po 5 %  za  100 z l r .  7 6  5 0 .  M e ta l .k i  po 5 %  za  100 z l .
6 6 .1 0 ;  po kVs%  za  100 zł.  . po k 0/o za  100 zł.  O b l . g " a c y e  i n -
d e m n i z a c v j  n e : N iż s z e j  A e s t ry i  po a°/B za  100 7,1. ; W e g i e r  — •
G alicy i  ; B u k o w in y  — . — ; A k ey e  D a n k a  n a ro d o w e g o  s z tu k a  7 4 0 .— ;
in s ty tu tu  k re d y to w e g o  dla h and lu  i p r z e m y s łu  166 2 9 ;  n i ż s z o - a u s t r .  t o w a r z y ­
s tw a  e8kom tow cgo  —

L i s t y  z a s t a w n e ,  G al ie ,  ins ty f .  k r e d .  po 4 %  z a  100 z ł .  — . — .
W e x l O w y .  S r e b r o  za  100 zł. po łudn . n ie m ie c k .  w alu ty  — . — . —

L ip s k  za  100 t a la ró w  — . . L on d y n  za  10 fun tów  s z t e r l .  145. . Medyolan
za 100 zl.  w-alnty a u s f r y a c k .  — . — . P a r y ż  za  100 fr.  — . - .

K  u r s  z ł o t a ,  D uk  ty c e s .  m e n n ic z e  6  90, d u k a ty  ces .  p e łn e j  w ag i  
— . - . k o rony  — , pó lkorony  —. —. S r e b r o  144 —.

( O s o b l iw o ś c i  m ody i z w y c z a jó w  c h iń s k ic h . )  P e w ie n  oficer  f r a n c u s k i  
w  P e k in i e  ro z m i ło w a ł  s i ę  t a k  d a le c e  w e h i ń s z e z y ź l j f ■ ze  p r z e n o s i  c y w i l iz a c y ę  
p a ń s tw a  n ie b ie -k ie g o  n a w e t  nad  f ra n c u s k ą .  O to  n ie k tó r e  u s tę py  z  jego  l ic lu  
p i s a n e g o  do P a r y ż a

„M y lub im y  su k n ie  o bc is łe ,  j a k  g d y b y śm y  ro d z i l i  8*? p a r a s o la m i ;  tu  zaś  
n o s z ą  p r z e s t i  onne,  s z p ro k ie  su k n ie ,  k tó ry c h  j e d n a k  m e s z p e e ą  k ie s zen iam i .

N a s z a  z n a n a  t y r a n k a ,  m oda,  zm ien ia  co ro k »  sw o je  k a p r y s y ;  t u L j s z e  
mody  s ą  b a r d z o  s z a n o w n e  i n a jm nie j  s z e ś ć  ty s ię c y  Ia * ®ta r e.

Domy o je d n e m  p i ę t r z e  tylko są n iem n ie j  w y g o d n e  j a k na«ze ,  a żc  z a ­
m ia s t  o k ien  o p a T z o n e  są  łu sk a m i  z  ry b ,  k tó r e  ła g o d z ą  r a ż ą c e  ś w ia t ło  d z ien n e ,  
m ie s z k a n ie  w  n ich  b a rd z o  j e s t  p r z y je m n e .

C h o ry m ,  k ló ryc l i  ( r a p ią  u n a s  postem, podają  t u a f t o a n  p o t ra w y ,  ale 
p r z e z  c a le  la to  n ie d o s ta n ie  tu innego ,  j a k  c ie p łe g o  napoju .  -

P r z y  ob iedz ie  i w ieczerzy-  po d a ją  j e d z ą c y m  s e r w e t y  m aczane  w e  w r z ą ­
cej w o d z ie  a le  tak  w y c iśn ię te ,  ż e  m ożna  n iem i  n a  suci . obmyć so b ie  t w a r z  i 
r ę c e .  N ie je s lż c  lo c z y s to ś ć  w z o ro w a  i m nie j  o d r a ż a j ą c a  ą jż l i  n a s z  zw y c z a j  
f r a n c u s k i  ?

T o  je d n o  ty lko  j e s t  n i e r o z t ro p n e ,  -że r z e m io s ło  w o jen n e  k ła d ą  C h inow ie  
w  o s ‘atnim r z ę d z ie ,  a co tem b a r d . i e j  d z iw i  m n ie  od c zasu ,  g d y ś m y  ich pobili .

Ale za  (o j a k m ą d r z e  u r z ą d z o n e  s ą  ich s p r a w y  m a łżeń sk ie .  P e w n e g o
dn ia  sp i s u ją  w s z y s tk ic h  d o ro s ły c h  m ło d z ie ń c ó w  i z d o l n o  do m a łż e ń s tw a  d z i e ­
w c z ę t a .  W s z y s tk ic h  d z ie lą  n a  t r z y  k la sy ,  m ł o d z i e ń c ó w  n a  n a jb o g a ts z y c h ,  z a ­
m o ż n y c h  i c a .k ie m  ubog ich ,  a d z i e w c z ę t a  na  n a jp ię k n ie j s z e ,  m nie j  p ię k n e  i 
s z k a r a d n e ,  j e ź l i  się talt  w y r a z i ć  w o lno !  Po lym p o d z ia le  tedy p r z y z n a j ą  n a j ­
p i ę k n i e j s z e  z p om iędzy  p ięk n y ch  n a jb o g a ts zy m ,  którzy  za  to s z c z ę ś c i e  p łacą

p o d a te k  p a ń s tw u .  Mniej zam ożn i  d os ta ją  mniej p ię k n e  ż o n k i  b e z p ła tn ie .  B i e ­
d a c tw o  n a k o n ie c  o t rz y m u je  w  p r a w d z i e  n a jb rz y d s z e ,  a le  n ie  s m u c ą  oię tem 
w ca le ,  g dyż  ro z d z ie l a j ą  p o m ię d z y  n ich  po d a tk i  n r jb o g a t s z y c h .

M ógłbym  j e s z c z e  w ie le  c iek aw y c h  o p o w ie d z ie ć  r z e c z y ,  a le  n a  cóż  s ię  to 
p r z y d a ?  Kto sam się  n i e p r z y p a l r z y ,  n ie u w ie rz y ,  j a k  miło żyć  w  Ct.inach.

W y k a z
do c hodów  na e, k .  u p rz y w .  g a l i c y j sk ie j  ż e la z n e j  kolei „ K a ro la  L u d w i k a . “  

P r z e s t r z e ń  o b ro tu  3 ł ' / a  ln*L

M iesiąc

K om unikacya  osób T r a n s p o r t  to w a ró w R a z e m

L ic z b a
p o d r ó ­
żn y ch

w al .  au s t . c e tn a ry
c e ln e

w a l .  ans t . w a l .  au s t .

z l  | c. z ł .  | c, z ł .  | c.

S t y c z e ń  1861 • . , 25 .697 45 947 38 320 072 116.365 22 162.312 60

Razem . . | 3 5 . 6 9 7 |  4 5 .9 4 7 |3 8 |  38l>0?2! 116 .3 6 5 1321 162.312160
Pizychód  hruto w syczniu 1860 (z p rzes trzen i  28 mil) wynosił |  148.866(14 

Oprócz tego przewieziono 48.637 ce lnarów  celnych rozmaitych p rz e ­
syłek rządowych ,  bez obliczenia należytości transportowej,

W iedeń. 1. lutego 1861.
C. k .  u p rz y w .  g a l ic .  ko le j  żelazna „ K a ro la  Ludwika®

Główny  R e d a k t o r  JfM. & x i ‘X e n i u w a Z  c. k. gahe. drukarni rządowej.


